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nych. Obszerny, licz ąc)' 179 stron {po11ad 1/ 3 objętosci) rozdział 2 poświqcon~· 
\ ' siedliskoznawstwu. ,Jakl{olwiek \V ogólnych zarysach jr,go treść odpowiada • 

Ln acznej mierze zakresowi tradycyjnie rozumianej ekologii ro~lir1, cz:ytel11ik z11aj­
dzie tu sporo nowych, ba r dzo szczegóło\vych informacji o wzaje111nych zależ11oś­

ciach między abiotycznymi czynnikan1i środowiska a światem roślin i wiele cen­
nych w skazówek metody cz.11ych do bada11 ekofizjologicznrj reakcj i roślin na '\·a­
runki siedliskowe. W dalszy-eh roLdziałach, już znacznie krótszych, poruszo11e s 
pewne zjawiska i procesy ekologiczne, charakterystyc211e dla różnych pozion1ó~, · 
orgamizacj i św,iarta rośl1n. 

Pod ty t ułem „Waloryzacja cech specyficznych roślin" (rozdział 3) autor oma­
,.via zdolność transpiracyjną oraz t:ypy ekologiczne roślin, wyróżnio11e ze ,vzględ 1 

na ich go s podarkę wodną. Niektóre zjawiska ,vspólżycia w biocenozie, ogól111 
koncepcja biocenozy oraz pobieżna charakterystyka struktury populacji roślir1-

nych składają s ię na tre ść dwóch nJstępnych rozdziałów . Zagad·nienia populacyj­
ne porus,zone są zresztą ta k że w kolej11ej części książki, poświęconej zasad11icz) 
dynan1ice monokultur. Rozdział 7 pt. ,,Dyna1nika zbiorowisk wielogatunko,,·)·c 1 

i różnowiekowyoh" zawiera krótkie O!'TIÓ\\1 ienie istoty i przebiegu sukcesji ekolo­
gicznej, analizuje przemiany struktural11ych ,vlaściwości drzewostanów w tok t 

sukcesj i regeneracyjnej, a tnkże nakreśla specyficzne charakteryst)1 ki fiiokli111atL; 
ostatnie zagadnienie powinno s i ę znaleźć, 1noim zdaniem, w· rozdziale 2. 

Na ponadekosystemoVv·ym poziomie orgRnizacji roślinności autor on1a\via 
zagadnienia strefowości geograficznej i piętrowego układu szaty roślinnej, daj, 
przegląd ważniejszych formacji roślinnycl1 oraz porównuje z doln ość produkcy·jn l 
c:,j edlisk w skali geografic1.nej (1 oz dział 8). Treść rozdzia lu 9 „Elem en ty f izj ot ak­
ty ki" - to przede wszysJLkim poglądOv\7 Y w:ykład dotyczący hydrologicznej !~o:i 
lasu i jego wplyVv·u na śr~do wisko geograficzne. Kilka o"'~-atnicl1 stron lcsiążki po­
święca autor modelowa11iu zjawisl< i procesów ekologicznycl1. 

Pod względem formy książkJ mt1 \VielG \Vi1lorów dydaktycznych. L ekturę 
dzieła ułatwiają ha sła wywoła wc1.e do 01nawia11ych zagadnief1, ,,,ycks.pono\,·anie 
11owo wpro,1/adzonych terininów, pojęć i dt.,.finicji, a t'4kLe instruktyw11e tabele 
i \Vykresy. Książka jest bogato ilustrowa11a. Redakcji Eksper}·mentalnych Publi­
kacji Dyda ktycznych PWN należą siq slo\}.·a uznania za niezwykle staran11e, p:ęk­

ne jej wydanie. 
Ewa Symoriides 

Kershaw K. A. 1978 - Ilościowa 
i dynamiczna ekologia roślin - Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa, ss. 383. 

W ostatnim dwudziestoleciu zaznacza s1Q \\' fitJE.kologii odejście od :!~a ­
d),.cyjnych, jakościo\A.1ych m etod bndar1ia roślin11ości i g,\1 ałto\VD)1 rozwó j 1netod 
ilo ś cio\A.,y ch. Ilościowe podejści e bada\\.'Cze do1 ycLy zaróv:no „ustawie11ia'' badali 
vv schematach teorii doś\viadcza l 11ict\va, jak techniki pozyski\A.·ania informacji, 
wreszcie metod opisu, interpretacji i kontroli ,,,yników oraz \\leryfikacji w)rcią ­

ganych wnioskó\v. Wią że się z tym konieczność stoso,va11ia 110v\1 0czesnych n1Ltod 
statyst)1 cznych na w szystkich etapach procesLt b3da,vczego. Recenzo\vana książka 

stanowi dobre wprowadze„1ie początkującego ekologa \V zagadnienia ,,ilościOY\·ej„ 

fiioekologii. Zawiera cenne wskazówki metodyczne pomocne \V terenowych b2da-
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11iach el<ologii populacji i zbiorowisk roślinnych, zapoz...'1aje czytelnika z prostyn1i 
operacjami statystycznymi, a także z zasadami mate1natycznego i analogowego 
modelowania procesów dy11amicznych, przebiegających na różnych poziomach or­
ganizacji roślinności. Na,pisana bardzo przystępnie, s łużyć może przede wszystki111 
"tudento1m, specjalizującym się w ekologii roślin i biologii śro d,owiskowej. 

Wi ększa część książk:i dotyczy metod badania przestrze11nej orgar1izacji po­
pL1lacji i analizy c-zynnikó\v l{ształt ujących wzorzec rozmieszczenia osobnikóvl 
oraz - na poziomie fitocenozy - metod badania naturalnych zgrupo\va11 popu­
lacji różnych gatunków, a także opisu, porządkowania i klasyfikacji zbiorowisk 
1~ośli11nych (rozdziały 1-2, 5 i 7-10). Rozwa żania metodyczne dzięki podbudo·..,\·ic 
teoretycznej stanowią ró·vV11ocześnie krótki przegląd koncepcji sformułowan)·cl1 

w zakresie poruszio,nych zJgadnie11 oraz przegląd dot:;·chczaso\vych o siągnięć. 

Ekologia „dynamicz11a" w wydaniu K. _Ą_ K ershawa to przede wszystki.1n 
zwięzły wykład teorii sukce$ji i klin1:-iksu (rozdział 3), cyklicznych z1nian roślin­

ności (rozdział 4) i wybra11)'·ch zagadnie11 dynamiki populacj i (rozdział 6). 

Os,tatnie dwa rozdziały są po święcone metodon1 obliczeniowym (11) i za­
~adom symulacji przy użyciu 1naszyny matematycznej (12). Całość uzupełnia kil­
ka tablic statystycznych, bibliografia oraz indeks. 

Z krótkiego przeglądu tre ści recenzowanej książki wynika, iż obejmL1je 011a 

tylko niektóre zagadnienia współczesnej fitoekologii. Tyrr1 niemniej przetłumacze­

nie jej na język polski i udostępnienie tym samym szerszemu gronu czytelnikó"v 
było przedsięwz'ięciem w peł11i słusznym, zwłaszcza wobec braku oryginal11ych, 
polskich podręczników o podobnej treści. Pod adresem tlurr1aczy można jednak wy­
sunąć sporo zarzutów. Dotyczą one nie tylko nieścisłości tcrminologicz11ych, ale 
w wielu przypadkach \\,ręcz błędó\V. Na przykład na s. 51 ze zdziwieniem czyta­
my, że ,, ... nie należy uży,Nać .Kwadratów próbnych o kształcie wydłużonych pro­
stokątów, a11i też o kszta leic kwadratu ... "; oczywiście chodzi tu o kształt po­
wierzchni próbnej. Na st!'onie 119 i następnych zamiast „prZ)7 CZ)'nowy'' (ang. 
causa!) pr-zetlumacz,ono „pr1.ypadkowy" (ang . cc.1sual), co fatalnie wpłynęło na sens 
wywodów autora. W wielu miejscach zamiast „zbiorowi5ko" c·zytamy „asocjacja" 
(zespół), chociaż w fitosociologii nie są to terminy ~yn0nimiczne. Niesłusznie tak­
że „mixed populations'' prLetlumaczo110 wprost jako ,,populacje mieszane"; w języ ­

ku polskin1 taki termin nie jest poprawn)' , słuszniej byłoby zatem napisać albo 
,,układ wielogatunkowy", a lbo w odnośniku \vyjaśnić, o co w istocie chodzi. Razi 
ucho polskieg,o ekologa pojęcie ,,stratyfikacja roślinn~sci''; poprawnie powi11no 
być „warstwowość roślinności''. Błędów, nieśc i słośc i lub niezręczności stylistycz­
nych jest zresztą wiele i v.rarto byłoby w ev\•entualnyc,h wznowieniach wpro~'a­
dzi ć niezbędne poprawki. 

Ewa Symonicles 
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